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BlcgoeławMstw Qjca św. Rusa IX z 29-go Grndnia 1875 i Ojca św. r.0Ona XEt z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika“.
ll Kninnte1' % ,godziną“ wychodzi we Wtorek, Czwartek i Sabotę. Kosztuje na kwartał 1 markę, w Anstryi I złr. — „Katolik“ z „Rodziną“ i „Pracu“ kosztuje na kwartał 1 mh 2tl 

ÛQ za opłatą 20 fon. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod Kr. 36 (Zeitungs-Preisliste Nr. 36).
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), Czas odnowić przedpłatę
UHEL nowe ówlerćrooze.

„KATOLIK”
idzie dalej swoją dr'gq, którą lud zna i o ktirej wie, 
že jest debra; nie zboczy ant na prawo, an* na lewo 
pomimo prześladowań ze strony niektórych.

Hasiem „Katolika“
pozostanie nadal: Bronić wiary św. i języka ojczyste­
go; pracować nad rozszerzeniem oświaty, nad p imno- 
leniem dobrobytu i po więksi eniein dojrzałości polity­
cznej ludu.

Niektórym
Bię „Katolik* nie podoba, mianowicie tet za ostatnie 
wybory i ci zbrzydzają go, jak mogą, zachwalając inną 

, gazetę. Tych dzieli z „Katolikiem różnica zdania w 
sprawie politycznej.

Lud
r dna* nie uznnje tej róžnicy, albowiem „Katolik* uczy- 
!" t to, czego sobie lud życzył.

Wiernym
i fl „Katolik* ludowi i ma nadzieję, że i lud wiernym 
* tzostanie „Katolikowi* pomimo, że nie zabraknie ta­
kich, którzy go do niewierności namawiać bęJą.

„Katolik“ zaprasza
iotychezasowjch Szan. Abonentów, ażeby przedpłatę 
na 4 te ćwierćrucze odnowili i aby znajomych swoich 
do zapisania sonie „Katolika* nakłonili, 

i „Katolik*, wychodzący 3 razy tygodniowo, kosztuje 
r na ćwierć roku I m.

.Katolik* z „Pracą* kosztuje I mrb. 25 fen. 
na ćwl ć roku.

« ■ IM - I ma r I-

Sprawy Kościoła.
Polska (pod Moskalem). Prześladowania Uni- 

[ tówna Podlasiu nie ustają. Nie ma prawie dnia, w 
ktorymby w jakimkclwiekbądź zakątku tego iś.ie mę- 

4 czeńsk.ego kraju, nie znęcano się nad ludem, który 
ll chce wytrwać w wierze ojców. Naczelnicy powiatowi, 

1 żandarmi, popi -na wyścigi w myśl rządu starają się 
1 wytępić wszelkie ślady Unii. Ognisko domowe prze- 
"i stało być szanowane. Wśród nocy wdzierają się doń

; Kto z Bogiem — Bóg z in!
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Potem wyszedł i odjechał do swojego namiotu, 
aie mćgł on tego pojąć, jak ci ludzie, gdy wszelka 
nadzieja dla nich znikła, okazywali się tak nieugętymi. 
Zdawało mu się, ie bojaźń i rozpacz musi ich ogar­
nąć ; tymczasem przekonał się, że w rozpaczliwem 
Bwem położeniu jeszcze prawie odważniejszymi się sta­
wali. Tego się nie spodziewał. Pogania nie miał po­
jęcia o tern, jakiej siły dodaje wiara, która prawdzi­
wego chrześcianina w najokropniejszych chwilach życia 
umacnia.

Paunisowi sprzykrzyło się wreszcie, układać się 
z bladymi ludźmi; ko zamiast .ch ugiąć przez to, na 
«awstydzeme tnę narażał. Dla tego teraz postanowił, 
poprowadzić Ich na śmierć.

Słońce zaszło za góry, gdy we wsi przygotowano 
pal dla Hugon..; a gdy księżyc na niebiosach sic uka- 
zai, przyprowadzono nieszczęśliwych więźniów na plac, 

* 'gdzie un gr ,eni być mieli.
Gdy Amalia męża swego spostrzegła żywego, wy­

rwała się oprawcom i padła mu na piersi, żegnając 
/ się z nim po raz ostatni przed śmiercią. Wnet ich 

znów rozdzielili.
Potem przywiązano Hugona do pala; piersi i ra­

miona obnażono, a Inkur wydobył długi nóż; on pier­
wszy miał zacząć męczarnie.

siepacze, budzą dzieci, przetrząsają wszystkie kąty i 
porywają ojców rodziny. Nie tylko popi, ale każdy 
urzędnik od gubernatora do pisarza i wójta gminy 
przywłaszcza sobie prawo rozprawiania o religii i szy­
dzenia publicznie z katolicyzmu i Udi, deptania i plu­
gawienia tego, co świętem jest dla ludu. Przytem 
przenoszą Lsięży, wydają iście barbarzyńskie rozporzą­
dzenia, zawieszają kapłanów w e jrawowaniu ich obo­
wiązków, władza świecka mię3za się do zarządu ko­
ścioła, biskupowi wzbronionem jest wizytować powia­
ty, w których eą Uuici. Wysyłki są na porządku 
dziennym. Wysyłają z granic Podlasia za byle co. — 
Złodziej złapany na gorącym uczynku denuneyuje Uni­
tę, že brał ślub, że ochrzcił dz*ecko lub pogrzebał 
zmarłego bez popa. Może być pewny, że złodziejstwo 
ujdź o mu bezkarnie, bo okazał wielką gorliwość jako 
prawosławny. Donos zmazał wszelkie jego wykrocze­
nie przeciw prawu.

W r >ku zeszłym we Wrześniu złapani złodzieje 
zadenuneyowali Mikołaja Michalczuka, Andrzeja Iwa- 
niuka, Pawła Urycinka, Annę Michaluk, Doryą Saczuk 
w gubernii siedleckiej, powiatu konstantynowskiego, 
gminy 0,->zanki, parafii Próchenek ze wsi Prócheaek i 
Katarzynę Bartoszak z Szydłówki.

Według oskarżenia złodziei, 03oby wymienione 
popełniły zbrodnią ogromną, większą naturalnie w 
oczach rządu, niż złodziejstwo lub morderstwo, mia­
nowicie wp:?ali się do bractwa Jezusowego i nie w 
własnym domu odmawiali Różaniec. Zarządzono ści­
słą rewizją u Pawła Hrycinka i Andrzeja Iwaninka. 
Rewizja wykryła straszne rzeczy. Znaleziono u nich 
książkę o bractwie Jezusowym, drukowaną w Galicyi. 
Paweł tłumaczył się Łem, że książeczkę tę dał mu ten 
właśnie, który go zadenuneyował. — Andrzej Iwanink 
zaś oświadczył, ża ją kupił na odpuście. Była to pra­
wd .» najszczersza, ale nie zwrócono na to uwagi. Pra­
wo orzeka, że podobne osoby są współ winowajcami. 
Nie ma ono jednakże zastósowunia na Podlasiu. Gor­
liwość naszych organów i tendencje polityczne są po 
nad wyraźne prawa i ukazy carskie. Podli zdrajcy 
nie tylko nie są karani, lecz ich zachęcają do zdrady. 
I i £ UnUów wymienionych 1 i 15 Października za­
wezwano na policyą, spisano protokuł, przjezem wobec 
kilku osób obrządek grecko unicki nazwano pluga­
stwem, a jego wyznawców sukin-synami. W czasie 
Bożego Narodzenia wezwano Unitów do powrotu i 
tam im powiedzieli, że na przedstawienie warszaw­
skiego jenerał gubernatora przez ministra spraw we­
wnętrznych skazani zostali na trzyletnie wegnanie.

Wygnańcy znajdują się obecnie w gubernii cher- 
aońskiej. Rządowi widocznie zależy na tern, by po­
dobne wysyłki odbywały się w tajemnicy, gdyż w świa­
dectwie, wydanem Um'tom, nie wymieniono, za co są 
skazani na wygnanie, kopii wyroku pod żadnym wzglę­
dem nie wydają im do rąk.

Jakób Szymczak, wysłany za Różaniec do war­
szawskiej gubernii, za wydanie kopii wyroku dawał 10 
rubli, lecz odpowiedziano mu, że nie m )gą tego uczy­
nić za żadne pieniądze.

Z Próchenek z powodu ciągłego prześladowania 
umknął do Ameryki Filip Szymczak — a w krótce 
w ślad za nim umknął także do Ameryki Andrzej 
Jąazczuk.

Rzym. Ojciec św. wydał okólnik do wszystkich 
biskupów świata w sprawie misyi w Azji. Nasz Ar- 
ypasterz J. E. ks. kard. Kopp polecił, ażeby Ducho­

wni w Niedzielę 15 Sterpûia okólnik ten wiernym z 
ambon odczytąli.

Ojciec św. pisze, że najprzedniejszem jego eiara- 
niem jest, ażeby dla pogańskich krajów azyatyckich 
wykształcić i wychować księży, którzy ztamtąd pocho­
dzą, wzięci są z pomiędzy ludu, między którym słowo 
Boże opowiadać mają. „Dopóki nie będzie rodowitych 
księży tamtejszych, dopóty nie będzie pewności, ie 
dzieło wiary św., tamże przez europejskich Misyonarzy 
zaczęte się utrzyma. Missyonarze, którzy z Europy 
tamdotąd przychodzą, mają do zwalczenia wielkie tru­
dności, przedewszystkiem zaś co do nauczenia 
aię mowy ojczystej tamtejszych miesz­
kańców. Ksiądz rodak ma więcej zaufania u ro­
daków; zna lepiej ich charakter, obyczaje i zwyczaje; 
może lepiej i skuteczniej działać.*

Ojciec św. wzywa w encyklice do katolików wszy­
stkich krajów, ażeby składali ofiary na założenie i 
utrzymanie seminaryów czyli zakładów naukowych, w 
których tamtejsi młodzieńcy na kapłanów wykształce­
ni być mogą.

Z tego pisma Ojca św. wynika, jak na dłoni,jak 
wielkiej wagi-dla księży jest dokładna znajomość mo­
wy tych, których wiary św. nauczać mają. M-s/onarz, 
któryby się języka ludowego nie nauczył, nie zdeła ni­
kogo nawrócić; nie zdziała też nic albo nie wiele, 
skoro niedojtatecznie językiem ludowym włada. Złe­
go się znowu okazuje dostojność każdej mowy, a za­
razem jej nadzwyczajny wpływ na Wykształcenie i wy­
chowanie ludzi.

— Najuboższą gminą katolicką w całej Saksonii 
i Turyngii jest niezawodnie 42000 mieszkańców liczą-

Wtedy Ardokaton przystąpił do Amalii i rzekł:
— Zostań moją żoną, wtedy oboje jesteście ocaleni.
Lecz Analia wstrząsnęła tylko głową przecząco, 

z zekrwawionem sercem patrząc na męża I w tej 
okropnej chwili zwyciężyła jej stała cnota, pokrzepio­
na przez moc wiary św., wszelkie pokusy poganiná.

Ocaleni.

Paunisowie zaczęli śpiewać, jak zwykle czynili, 
gdy więźniów zabijać mieli. Gdy skończyli śpiew, na­
stała risza, prawdziwie grobowa c sza, Wszyscy zgro­
madzeni patrzeli na Ardokstcna; naj pilai ej spoglądał 
na niego Inkur, stojący z nożem przy H igonie; czekał, 
na znak, ażeby więźniowi ranę zadać.

Ardokaton spytał się teraz jeszcze raz Hugona, 
czy chce się wyrzec swego Boga, a zostać Paunisem. 
Gdy więzień przecząco na to odpowiedz.ał, pochwycił 
Ardokaton Amalią za włosy, targnął głowę jej wstecz 
i wydobywszy nóż, zamierzał s>ę nim ku jej piersiom. 
Inkur zaś zamierzył się, aby Hugona ugodzić...

W tej chwili huk strzału rozległ się w powie­
trzu; Ardokaton spuścił rękę dc cio”* wzniesioną i 
nadstawił ucha. To samo uczyni t L, ar: wszyo / siu-

źniów, gdy niebezpieczeństwo zagrażało jego rodakom. 
Wojownicy Paumaow zbierali mę przy nun, jako przy 
wodzu, czekając jaki rozkaz wyda.

W tej chwili nadbiegł dziki Tongo, poraniony i 
skrwawiony. Krzyknął tyiku :

— Tartakao, wódz Konzów, nadchodzi. Wal­
czyłem z nim i jestem na śmierć raniony — i padł 
na ziemię, a wkrótce skonał.

Tymczasem wrzawa we wsi się wzmagała; huk 
licznych wystrzałów dochodził do ucha Ardokatona. 
Kilka chat Paunisów zapalono; czarną noc rozjaśniły 
łuny pożarne.

Paunisowie na placu będący, widząc, co się dzie­
je, chcieli uciekać, lecz groźny rozkaz Ardokatona 

vwstrzymał ich na miejscu. Gotowali się do walki; a 
niedługo na nią czekali, gdyż wnet ze wszech stron 
obstąpili ich Kumowie, żołnierze, strzelcy. Zaczęła s.ę 
zacięta walka.

Waleczny Jan z nożem w ręku był pierwszym, który 
przebił się przez gromadę Paunisów; pies Hugona po­
stępował tul za mm. Stary Jan był całkiem zmienio­
ny; jego zwykły spokój opuścił go, w twarzy widniał 
straszny gniew; jak żniwiarz ścina kosą kłosy zboża, 
tak stary Jao »mistuł długim nożem myś,:wskfm gło-

ckali. Wtem drugi strzał dał się słyszoć, a wne* » j wy Paunisów. Głos jego przugi^sii wrz-owę bitwy.
łow po eałej wsi Pz- ; Głośnią i pr-eraifiw>oj jetrzeci.

nisów.
Ejho rozniosło huk strzała w ------- _----- ~ v( jednak jeszcze brzmiał

I głos Ai batona, -ic-ry -tę* -ą irao agą wywijając, stra- 
Paunisowie zaczęli się zbi dii -1 v ca ł *■' n-V aawał ».«.pr -atfołom. «.\ikt mu się 

łej wsi powstało zamięszanie. Ard kai n preywiąr iuóa*: gnrie uderzył, tam zabijał, a tak
Amalią do pala, przy któijm H i oř P- dawa'o, t soby u dwoje, lecz kilkoro
Nie miał czasu zajmować się ter? ^ m «.ary . z: i. o , ą choć wi-



ce główne miusto Owa. Znajduje się tam 2400 kato- ! 
lików bei własnego nus* pasterza, bet kościoła i szko­
ły. Tymczasowo urządzona kaplica mieści zaledw e 
150 osób. Wprawdzie okładają tutejsi mieszkańcy od 
wielu lat na budowę kościoła, lecz 2400 katolików, 
którzy z wszystkich części Niemiec, chleba i pracy 
szukając, się tu osiedlili, do biednej klasy robotniczej 
nalecą i tern camem na ten cel nie mogą się wiele 
złożyć.

Pomiędzy tymi 2400 katolikami znajduje się też 
wielu Polaków, którzy tamże bądź to szkoły handlo­
we, bądź to bedownicze odwiedzają, bądź to jako rze­
mieślnicy lub robotnicy fabryczni są zatrudnieni.

Jedynen życzeniem ich jest, mały kościółek na 
chwałę św. Elżbiety, Patronki Turyngii zbudować; dla 
tego zwracają się z prośbą o łaskawe wsparcie do tu­
tejszych katolików. Najmniejsze datki z podziękowa­
niem odb erają : Ksląd i mi iyonarz Paweł Riedel w 
Altenburg (Sachsen Altenburg); Pan Stanisław Bardzki, 
właściciel fabryki w Gera Reuse; Eksocdycya pisma 
Katolicko-Kościelncgo (Katholisches Kirchenblatt) w 
Dreźnie, (Pillnitzerstrasse).

Eeb te laici w jollTctvtai i pisać!
Wiadonkiścl z całego fûts.
Niemcy. Pruski minister skarbu Mikel, mó­

wił w 0-wabryku do r-rmieślnikćw, że przede wszy st- 
kiem sami sobie pomagać powinni, bo rząd nie 
może dla nich wszystkiego zrobić.

— We Wtorek będzie najwyższy sąd w Lipsku 
sądził sprawę Al warta gwoli „żydowskich flint“. Al- 
wart bowiem apelował przeciw wyrokowi sądu berbń 
skiego.

— Prezydent policyi w Sztraeburgu, Feichter, 
który to po wyborach w tak grubiańsln sposób zelżył 
katolików i duchowieństwo, został zwolniony z urzędu. 
Tak głoszą gazety nadreńskie.

— Ktoś się odzywa za tem, aby opłatę za karty 
do polowania podwyższyć na 20 m. rocznie, ale owe 
karty mają mieć znaczenie w calem cesarstwie. Toby 
miało taki ikutek, iżby mniej ludzi karty kupowało; 
byłoby więcej zwierzyny dla tych, którzy z łatwością 
20 m. zapłacić mogą,

— Znowu 2 Francuzów aresztowano, bo myśią, 
te przyszli szpiegować. Byli oni na manewrach pod 
Sztrasburgiem. Wypytano ich się o nazwiska i odsta­
wiono ich za granicę przez żandarmów.

— Polscy socyaliści utworzyli osobną partyą na 
na" dzie w Berlinie. Postanowili między innemi, aże­
by ich gazeta jak najmocniej przeciw księżom wystę­
powała. Mocniej, n.ż dotąd czyn<łst pewnie już nie 
m> ie.

— Wyrtemberski prezes ministrów odwiedził Bi­
smarcka w Kissingen. Gazety łamały sobie głowę, o 
czpv też obaj mówili. Słychać, że minister prosił Bis­
marcka, aby gdy do dumu będzie powracał, nie po 
jechał przez stolicę wyrtemberską, Sztutgart, gdyżby 
iprawił przez to kłopot królowi wyrtemberskiemu. 
Jak się to dziś Bismarcka wszyscy wypierająl

— Dyrekcyi kolejowych mają urządzić więcej. 
Dotąd jest ich 11, a może być przeszło 20. Podobno 
i Gliwice dyrekcyę kolejową gómoszląską dostaną.

— Kejencya w Ko lencyi wydała .ozkaz do swo­
ich podwładnych, że skoro jaki duchowny katolicki* 
prr i rząd o zapomogę na podróż do kąpieli, wtedy 
mają też domeść wyższej władzy, do jakiej partyi po­

dział, że zwycięstwo na stronę nieprzyjaciół się prze­
chyla, bronił się jak tygrys.

Lecz w około nie\o coraz mniej było towarzy­
szów; Ardokaton osądził, iż nie podoła nieprzyjacio­
łom i dla tego zaczął się cofać, walcząc zacięcie z na­
padającymi go ze wszech stron wojownikami.

Nagle skoczył ku palowi, przy którym Hugon był 
pr7vw ąiany; przynajmniej na więźniach chciał wy­
wrzeć zem«tę. Podniósł maczugę, aby mą głowę Hu­
gona roztrzaskać, — lecz zanim to uczynić zdołał, 
wier.iy pies Hugona skdczył na dzikiego, który padł 
na ziemię. Jan rzucił się ku niemu, aby mu nożem 
zadać cios śmiertelny Lecz Ardokaton spiesznie po­
wstał i uciekł.

Drżąc z radości, przeciął teraz Jan więzy bie 
dnycb więźniów i podczas gdy w około wrzał mor 
derczy bój, witali się tutaj nrzyjaciele; nie mówili do 
siebie ani udowa, bo każdy był wzrusaony do głębi 
serca. Potem strzelcy, przyjaciele Jana, otoczyli ich i 
wyprowadziwszy z placu bitwy, zawiedli w miejsce 
bezpieczne, gdrie niebezpieczeństwo nie groziło.

Podczas gdy o.ę to działo, Tartakan walczył mę­
żnie na czele Konzów wśród najgrożo»‘”'"-'TCł niebi 
pieczeństw. Skoro j*d L »ibossył, że ; -, ni "*i po­
konani, wycofał się z boju i tu" * 1 a jjsc o te
pewien zautan; lenza z małym J •' m bezpie 
przebywał, którego mu 1 Jak<m irzed iiiiwą j 
rzył. Teraz go znów rttbrat «edî, ^hrąc go • od 
com oddać, przf. ipole, a-J i

IVtem gdy s^ecl zez ■ ■ 
wem cáwieťonc, wystąp ł n | °
nitów i zawołał:

— Tortakar*"1 P uni

litycznej na;aźy a mianowicie, czy przy cstatDi-’h wy­
borach popierał kandydatów, przeć .vr;ych wejsku. 
Jeśli to czynił, to mu pe* nie żadnej zapomogi nie 
dddzą.

— W Bawaryi wybrano 5 socyal stów na f usłów 
do sejmu bawarskiego. Każdy poseł mun s‘ łedać 
przysięgę, że będzie wiurnym ki ó’owi, posłusznym pra­
wu a praw konstytucyjnych będzie bronił. Na końcu 
przysięgi zaś mówi się tak: Tak mi 3 że dopomóż 1 
Wszyscy eę bardzo ciekawi, czy socyalistycznl pi sło 
wie, którzy Boga nie uznają a przeciw królowi i pra­
wu walczą, przysięgę też złożą.

— Fabrykanci i handlarze tabaki i cygai wyra­
chowali, że najwięcej ieę spr-edaj* cygar 5 i 6 feny 
gowych. Ty!ko dziesiąta część sprzedanych cygar, 
kosztuje więcej Gdy przyjdzie większy podatek, to 
oczywiśc>e, z tych cygar najwięcej go wpłynie, których 
najwięcej kupują, a więc z tańszych. Tańsze cygara 
zaś kupują mniej zamożni. Fabrykanci przepuszczają, 
że z naprowadzeniem podatku na tabakę, na niejaki 
czas połowa ludzi prze-tanie palić, a stale niezawod­
nie trzecia część. Przez to podupadnie handel a wiele 
tysięcy robotnik .w w fabrykach tabaki i cygar strr.ą 
robotę. Obliczono dalej, że w Niemczech mni j wię­
cej 6 i pól miliona ludzi nali cygtre. Z tych pół mi­
liona nie poczuje wiele, choć ygera będą droższe a 
6 milionów jest taliích, którzy to poczują. Fabrytanai 
i kupcy tabak', i cygar czynią, co mogą, aby się 
P'zed wyższym podatkiem obronić, lecz to pewnie me­
nie pomoże.

W Czfcc soh, a mianowicie w Pradze zaczyna 
się zanosić na złe czasy. Partya młodoczeska domaga 
się od dawna, aby cesarz austryacki królem czeskim 
się koronował i aby Czechy też stanowiły królestwo 
odrębne z własnym rządem, jak Węgry. Cesarz uczy­
nić tego nie chce. Młodoczesi piszą tedy bardzo ostre 
artykuły, które tu i ówdzie podobno ludzi do wybry­
ków spowodować miały. Rząd austryacki chwycił się 
teraz bardzo energicznego środka przeciw Czechom, a 
mianowicie przeciw mieszkańcom Pragi i okolicznych 
miejscowości Winogradów, Karolinenthalu i Smichowa. 
Zawiesił na pewien czas dla tych miejsc prawa co do 
wolności zebrań i t. d. Odtąd więc w Pradze ostrzej­
sze są prawa co do wolności obywateli, aniżeli w in­
nych okolicach Czech. Zawiesił też rząd prawo są­
dów przysięgłych dla niektórych przestępstw; będą je 
sądziły izby karne. Te ostrzejsze prawa zaprowadzono 
na rok. We Wtorek byłoby o mało przyszło do walki 
między ludem a policyą. Czesi chcieli odbyć zebranie 
na wyspie Zofíjskiej pod Pragą, ale polieya przeszko­
dziła. Posłowie czescy wezwali ludzi, aby się rozeszli, 
co się też stało. Kto wie, czy się w Pradze nie wy­
darzy co złego?

Francy«. Najzdatniejszy jenerał francuski, 
nazwiskiem Mii ibel, szet głównego sztabu, umar*. 
Przed kilku dniami spadł z konia i tak się potłukł, 
że śmierć nastąpiła. Francuzi smucą .ę z tego po­
wodu, albowiem to był jenerał, który w razie wojny 
z Niemcami miał dowodzić wojskiem francuskiem. Na 
jego zdatność Francuzi najwięcej liczyli. Pewna ga­
zeta francuska pisze, że pomiędzy jenerałami francu­
skimi nie me obecnie am jednego tak zdatnego jak 
zmarły. Miribel liczył 60 lat.

— Francuzi przygotowują wspaniałe przyjęcie 
okrętom rosyjskim, które do Tulonu przybyć mają. 
Miasto Tulon przeznaczyło na to 200 tysięcy franków. 
W radzie miejskiej głosowali za tem nawet socyaliści!? 
Na festyny, urzty i >nn*3 komedyj tyle pieniędzy.

— Żyd Eifel, Hóry wielką wieżę na 'vyslawie 
zbndowai, należał także do oszustów w sprawie Pa-

dokaton jeszcze żyje. Ardokaton chce pomścić pole­
głych. Walcz z nim!

Był to Ardokaton, który widząc, że Paunisowie 
całkiem pobici, pełen gniewu i zemsty uchodził i 
przypadkiem Tartąkana napisał.

— Ardokaton mówi trafnie! — odrzekł Tarta­
kan, poznając swojego ^rzec wnika i posadziwszy dzie­
cię na ziemi, pochwjcit ii!nie maczugę i spokojnie 
oczekiwał rozpoczęcia brju.

Ardokaton p itrzał na mego wzrokiem tygrysim 
i nagle rzuui się na niego, jak wściekły. Lecz Tarta­
kan stał, jak mur, i bronił się spokojnie, lecz dobrze. 
Gdy przeciwnik zooaczył, że walecznego Tarta- 
kaua w ten sposób nie przemoże, rzucił maczugę na 
bok, czem da1 poznać, żc plunąłby się spróbować z 
Tartakauem na pięści. Tartakan w szlachetności swej, 
odrzucił także maczugę, a w seknu lę potem chwycili 
się obaj silne mi rękuma i zaczęli się z sobą mocować. 
Rzucr i sobą, .'u,1 li się za szyję, a gdy i przy tem je­
den drugiego przemódz nie mógł, pochwyc/L obaj no 
że z za pasów i c’çli a igah się w strasznej zapamię­
tałości. Po chwili po. zuł Ardokaton z .mo noża prze­
ciwnika przy sercu i w tej cnwili padł, ugodzony 
ć , Śnie.

i T n tak byf poraniony, że zakuwa 
polrsti-': ' płynęła -nu z tilku ran.

żć .ynh ładzi — zawołał z świętem zau- 
, Ml *nn > w rok podnosząc; — pozwól mi przy

DfCQii j t .k 0 ' > tyć, aż nie oddam lej dzieemy ro- 
i dzi cm, e t sam obiecałem.

To pov i .z rży podniósł Józia z ziemi i owi- 
1 y zb ą s oją derę, spieszył, ile mu

ł / < îepe tym krukiem przez pobojowisko.
Iziało, zgromadzili się żołnierze,

namsklęj. Podjął s:ę robót, wz"ął pieniądze, a maJo 
wykonał. Sąd przyaresztował za to majątek jego, 
złożony w pieniądzach po różnych bankach, w ilość.
18 milionów. Eifel apelował, lecz przegrał i te pie­
niądze mu zabiorą, a wypłacą tym, którzy na Pana­
nt e pieniądze potracili.

Wloohy. Preeniewierstwa bankowe, o których 
się już dawniej piuało, 6ą bardzo wielkie. Uwięziony 
dyrektor przyznał się, że 13 milionów skradł, lecz sę­
dziowie myślą, iż jeszcze więcej skradł. Komisarz 
rządowy, któr; miał dozorować banku, ctriymał 18 
tysięcy, afoy nie był zanadto gorliwy w kontrolowa­
niu. Dyrektor zbankrutowanego banku twierdzi też, 
tc każdemu ^rezezowi Hiinwurów dawał bank duto 
pieniędzy na wybory. W ogóle zmarnotrawiono nad- I 
zwyczaj wiele pieniędzy w owym banku, a to były po 
części pieniądze ludzi biedniejszych, którzy oszczędzali 
i na stare lata w banku skła ali. Nie dziwota, że 
lud włoski jest niekontent z obecnych stósunków we 
Włoszech.

Angielscy górnicy strąjkowali przez 8 tygo­
dni; teraz już strajk się zmniejszył. Niektórzy praco­
dawcy przyznali robotnikom, czego seb e ci życzyli ; 
wielu pracodawców jednak nie ustąpiło. Robotnicy 
mimo to dó pracy powrócą. Podczas tego strejku wy­
płaciły kasy związków górni zyeh strajkującym człon­
kom miliony wsparcia. Stratę górników ocó’ną. jaką 
przez strejk ponieśli, szacują na 25 milionów. Pano­
wie rówaieź mieli wielkie straty.

Belgijski król miał podobno przy podpisaniu 
nowej konstytucyi (praw), wręczyć zapieczętowany ILt 
prezesowi ministrów, który dopięro po jego śmierci 
ma być otworzony i ogłoszony. Słychać, że to jest 
polityczny testament króla, w którym między innem 
radzi narodowi, ażeby nie żądał powazechnego gloso | 
wania, gdyż praei. to przyczyniłby się do upadku 
królewskich rządów w Belgi.,

Z Afryki. W państwie Kongo, które do króla 
belgijskiego należy, mają się dziać okropne rzeczy. 
Urzędnicy europejscy dopuszczają się tam wielkich 
gwałtów i zbrodni tak na tamtejszych mieszkańcach, 
jak na niższych urzędnikach. Nikomu nie wolno sło­
wa napisać o tem wszystkiem do Bęlgii; poczta ot­
wiera listy w tym celu. Handel niewolnikami jest na 
oko skasowany, lecz Europejczykowie, urzędnicy rzą­
dowi, handlują jednak żywym towarem. Zabić człe 
wieka dzikiego, to tyle tam znaczy, co zabić muchę 
Uzbrojone bandy Europejczyków włóczą się po krąju 
dopuszczają się bezprawi, mordują ludzi, palą wsie.
To wszystko opisuje w książkach dwóch podróżników. 
Jeżeli w ten sposób cywilizują dzikich, to wcale się 
nie można dziwić, że dzicy nie chcą tej cywilizacyi, 
bo znaczy ona dla nich niewolę lub śmierć.

Ameryksnie stracili na wystawie w Chicagc 
do tego czasu już około 60 milionów marek. Gości 
nie przybywa tylu na wystawę, jak się spodziewano a 
ponieważ koszta urządzenia i utrzymania wystawy są 
bardzo wielkie, przeto będzie strata. Rzadko która 
wielka wystawa się opłaci.

Wradomości bliższe i dalsze.
B; tam. Pewien obywatel zatrudni przy budo­

waniu t żoch robotników z Galicji. Skoi się o tem 
polieya dowiedziała, zabroniła im natych iast lalszt, 
pracy i pono dziś już są za granicą pruską.

— We Wiórek znaleziono we stewie, należącym 
dawniej do Sei,mana trupa dziecka, u która g» szyji 
była cegła przywiązana Uwiadomiona o tem poheya

strzelcy i Konzowie w około uwolnionych więźniów. 
Zwycięzlwo było po ich stronie; kto z Paunisów nie 
padł, ten uciekł w lasy.

Hugon zapytał się właśnie Jana,. czy Tartakan 
żyje, czy zdołał się uratować. Zanim zaprtany mógł 
dać odpowiedź, nado: egl Tartakan, blady, jak śiaisrć
i podał Amalii dziecinę. Oboje rodzice krzyknęli i roz­
płakali się z radości. Hugon podniósł chłopca w 
w górę i za,.olał:

— 0 najmiłosierniejszy Boże! Z całej duszy dzię­
kuje ci za uratowanie mojej d-veciny!

Gdy się t;akoiiiec nieco uspokoił1, zwrócili się 
ku Ti'rtakanowi, aby i jemu podziękować. Lecz jakże 
się przelękli, zobaczywszy Tartakana, podtrzymanego 
prze’ Jana, strasznie bladego i umierającego.

— Tortakanie, szlachetny przyjacielu, nie umie­
raj; na miłość Boską, co się z tobą dz.eje?

Amalia zaczęta obwiązywać chustką rany jej;o. 
Lecz wszystkie te starania oyly już daremne. Dia 
Tsrtakana nie było jut ratunku. Stawał się coraz cięż­
szym, & Jan nie rnogi go już utrzymać.

Gdy go na ziemi złożono, jejzeze chwilę oddy­
chał. Ra*, jeszcze otworzył oczy i rzekł Jo Hugona:

— Jesteście cale dl Módlcie się za mnie do 
waszego Boga !

Hu'6 paał na kolana i w jak najszczerszej mó­
dl. wie błagał Puna nad Pany, ażeby uratował od 
śimerci szlachetnego Konzę.

(Dokończenie nastąpi)



przybyła na miejsca i rozkazała ciało odstawić do tru­
piarni, gdzie sie odbędzie zbadanie uszkodzeń.

Królewska Huta. P.redwczoraj włamali sie zło­
dzieje do tibryki wody seiterskiij Blaszczyka. Policyi 
udało "ię sprawców natychmiast wyśledzić i uwięzić.

Michalkiiwlte. Przedwczoraj zmarł w Vartenkir- 
chtn (Górnej Bawani) iziąski maguat Tiele-Winkler. 
Niebożczyk był pułkownikiem w armii pruskiej i ucze­
stniczył jako taki we wojnie niemiecko francuskiej w 
roku 1870 -1871. Na Górny 'Stląsk przybył po roku 
1850 i ożenił się z cć ką znanego tu Winkierą. Znaczny 
majątek, który z żeną odebrał, pomnożył sie przez za­
łożenie hut i kopalń bardzo znacznie, tak _e przy 
śmierci, która w 71 reku życia jego nastąpiła, śmiało 
go zaliczce można między najbogatszych magnatów 
Górnego Szłąska.

Liplny. Towarzystwo św. Alojzego znów się od­
rodziło, za co Bogu chwała. Zarząd nowy składają: 
Przew k3. kapelan Orliński, jako pi?zt>j, pp. Płaczek, 
przewodn, P. Grogazek, zastępca, Kokot, sekretarz, 
Brom, kasjer, Dziuba, bibliotekarz. Szczęść Boże!

Gliwize Donoszą nam, że pswien rzeźnik sprze­
dał robotnik, wi kie.bas w której były cale roje ro­
baków. Gdy ją robotnik zwrócił, rozgniewał się ów 
rzeźo/z nie mało. — Przy tej aposobośc. nadmieniamy, 
że nadp.iute towa~* policyą urzęlo wo zabiera i i/yzna • 
c"a ka.ę p:er-ięźną lub więzitnia. Odrzogu się dla te 
go każego, żeby takich towarów ne spr teda wał; gdyby 
zaś kto takowe kuoił, n „h zaraz jąd- towaru dobre­
go albo swych pieniędzy na powrót.

Mysłowice. Pewna kobieta z Ioiielynia wstąoiła 
do kupca Markte witzi, aby sobie kilka metrów katuuu 
kupić. Nie mogąc się jede k z r im zgodzić o cenę, 
zamierzała układ opuścić. Tj rozgniewało kupca tak, 
łe jej dał kilka ezturch-ińców w boz. Na to chciała się 
kobieta na policyą udać i całą sprtwę zaskarżyć; ku 
piec jednak wcla jej 100 marek wypł.cić jako wyna 
grodzenie za owe peturb >r an?a. Była to barozo dro­
ga nauka!

Z Mikołowa donoszą, że trupa robotnicy Kapu- 
ściok z Ligoty, która nag e zmarła i natychmiast po- 
cho. an : zestala, wyjęto z gtobu i następnie uroczy 
ście pogrzebano na cmentarzu Mit iłowekim. Profesor 
dr. Feigge s Wrocławia miał bowiem stwierdzić, że 
nieboszczka nis uł rłr. na cholerę, tylko na bie­
gunkę.

Pilchowice Gospodarz Cbr. >łk: wyszedł z żoną 
na pole, p j.ostawiwazy dzie .i bez dozoru w domu. 
Dziwnym przypadkiem nslazty one zapałki i bawiły 
się niemi. Przy tem zapaliły kupę suchego perzu, 
którv w mgaieniu oka stał w płomieniach. Szczęście 
wielkie, że kilku są> adów ogkń .»araz epo rrzegło, bo 
by była i stodoła, która tak i tak była bardzo za 
grożoną, spłonęła. Co za nieszczęść e mogio się zda­
rzyć przez nieostrożność rodziców, bo pożar byłby po­
chłonął całoroczną prarę.

Głubczyce. Żandarm B. zamierzał jednego z 
przechodzących cyganów uwięzić. Pomimo że cygan 
63-letnim starcem był, stawił mu wraz z żoną swą 
taki opór, że żanda:m zmuszony był użyć karabina. 
Żandarm, pr.-eszył mu lewą pierś bagnet* m, tak że

w przeciągu pół godziny cygan ducha wyzionął Zonę 
jego zaś uwięził i odstrr. .ł do sądu. Nie wiadomo 
jednak, co te rygany zbroiły, że sobie z niemi tak 
ostro p siąpiono.

Rybnik. W nocy ze Soboty na Niedzielę skra­
dziono posiedzi- elowi dóbr Kolewe parę koni ze szo 
rami i wozem. Złodziei dotąd jeizeze nie wyśtodzoa*-; 
trudno nawet odgadnąć, w którą stronę się udali.

Szeblce. W sposób dotąd nie wytłómaczony wy 
buchł w chlewie dominialnym pożar. Słycjać, 23 po­
między innemi spaliło się kilka koni i jedenaście 
wołów.

Ze Lwewa szląsk. piszą, że na poezątku tego tygo 
dnia szalała w całej okolicy wielka bur a z błyska wi 
cą i piorun >biciem, przyczem dużo spadło śniega.

Nysa. W tych dniach polowało dwóch panów z 
miasta na Nyskich polach. Nie oddawszy ani jednego 
strzału, zabierali się juz do domu, gdy nagle w dość 
znucznem cddaleniu zjawił cię jakiś zwierz. Natych 
miast padł strzał a z n m rozoaczął się lament zra 
nionego — krawca. Strzał bę \z e otrzelca n'n mało 
kosztować, bo musi nie tylko lekarza i leki zapłacić, 
ale też krawcowi za zaoiedoanie jego interesu stóso 
wnte wynagrodzić. — Tacy myśliwcy (t. z. sen- 
tag ; gry) sławni na całym świecie z tego, że przy 
każdem poîow 'niu kogoś postrzelą.

— Dwóch chłopców znalazło w kanale trupa 
dziecka, które prawdopodobnie zostało zamordowane. 
Uwiadomiona o tem polieya już się ścisłego podjęła 
śledztwa

Ktźle. Gmina L. podała prośbę do regeneyi, ża­
by jej przy tegorocznym braku naszy sprzedano ścicł 
ki z borów królewskich. W tych dniach nadeszła przy 
chjlna odpowiedź, że ściółkę będą sprzedawać po 40 
fen. za metr kabiczny. Przytem zostaną przede«s»yst- 
kiem mali gospodarze uwzględnieni.

Studzienna. U mistrza rzfźrlckiego Paru wyb.chł 
pożar, który w krótzim czasie obrócił dom, chlew i 
stodołę w perzynę. M mo, że budynki były zabezpie­
czone, szkoda jest dość wielk bo się spálit czły za­
pas żniwa i paszy.

ŚpraY/y towarzystw, zebrania i t. p.

Chorzów. W Niedzielę, 17 Września o 4 godz 
po południu odbędzie s.ę u p. Bcniuego zebranie rói 
nikó”?. Będzie mowa o związku rólniczym. Zaprasza 
się uprzejmie szan. pp. róluików na to zebranie,

Lipiny. Zwyczajne posiedzenie iowa._y.jtwa św. 
Alojz3go o^będz.e się w Niedzielę 17-go Września o 
godz. 8 wieczorem na suli posiedzeń p. Stobrawy. 
O liczny udział prosi zarząd; goác:e mile ’. dziani.

Załęże. W Niedzielę 17 go Wrześoia br. odbę­
dzie zwiąfeek Bogucki katolickich robotników zgroma 
dzenie sw« na sali p. Basisty o godz. 4 po południu. 
Uprasza się członków i tych, którzy zamierzali do 
związku wstąpić o liczny udział.

Ruda. Towarzystwo carześunńs’ ich przemysłów 
ców odegra w Niedzielę 17-go Września b. r. na sali 
p. Baendla teatr amatorski Przedsta nonę zostaną : 
„SzUenta czynszowa", czyli .kłótnia o wiatr", żywy 
obraz .Rodzina" i „Śiowiczek". Otwarcie kasy o go

I
 dzikie 5 i pół, początek przedstawienia o godzinie 7 
Po przedstawieniu odbęd.ie s:ę taniec. Ozy ty dochód 
przeznaczony ns sztandar. Uorasza się wszystkie pol­
skie To rarzy twa oraz i szanowną Publiczność o jak 
zwjliezn:ejszy udział.

Ruda. Przyszłe posiedzenie Towarzystwa św. 
Alojzego odbędzie s;ę w Niedzielę 17-go Wiz«śnia br- 
o godłinie 5 ro południu nu sali posiedzeń. Na p. 
rządku dziennym: Odczyt zajmujący o cholerze i różne 
inne ważne sprawy. Prosi się w'zystkich członków, 
aby jak najliczniejszy wzięli udział

Radzionków. W Niedzielę 17 bm. o godz. 7 
wierzortm odbędzie się posil dianie Towarzystwa św. 
Al. jzego na i pani Zeinik. Gosc.e mile widziani.

Stary Bieruń. Towarzystwo św. Alojzego odegra 
w Niedzielę 17 Września br. (a nie w Niedzielę 37 go, 
jak w przeszłym numerze .Kiitolika" ulało) teatr ama 
torski na sali p. Sei ce. ta. Przedstawione zostaną: 
.Chłopi arystokraci" i żywy obraz .ofiarowanie Izaka". 
Otwarcie kasy o godzm.e 6 i pół, początek przedsta­
wienia o godz. 7. Po teatrze odbęd.ie a>ę taniec. 
Czysty dcchód przeznaczony na sztandar. Uprasza się 
szanowną Publiczność i towarzystwa polskie, zęby jak 
najliczniejszy wzięty udział.

Kluczbirek. Towarzystwo polsko katolickie w 
Kluczborku odbędzie swoje najbliższe posiedzenie w 
Niedzielę 17-go Wrześoia b. r. o godz. 3 po południu 
na sali p. Krzuka (u p. Kulasy) przy placu Nachoda. 
Na porządku dzienuym: 1) Wykład p. Sołtysa o wstrze­
mięźliwości, który dla ważnych przyczyn na ostatniem 
posiedzeniu wygłoszonym b/ć nie mógł. 3) Przyjęcie 
□owych członków i sęrwwy towarzystwa. Zwraca się 
uwagę na nowe miejsce zebrań, gdyż lokal p. 
ie.n > z niewiadomych przyczyn odmówiono, wskutek 

czego ostatnie iwa zebrania odbyć się ni** mógły. Dla 
ważnych spraw, jakie pod obrady przyjdą, prosi się 
o liczny udział członków i gości.

Radoszowy. Przyszłe zebranie związku katolickich 
robotników z Radnszów i okolicy odbędzie się w Nie 
dzielę 17 Września br. o (rodzinie 5ł/s po południu w 
cechom-i na kopalni .Leo". Na posiedzenie to zapra 
sza się szanownych członków i gości, żeby si- jak 
najliczniej zebrali.

Nadesłano.
W dzień Srebrnego w*sda Wp.rrzjńcz ■ Msr, anuy Sieroń dnia 

14-go Września br jkładeją najserdoc/ciojpio Syczenia rodzeńTtwo, 
dzieci 1 wnuki.

Donoszę moim członkom, nJaiąeym do związku 
wzajemnej pomocy, którzy zamarzali złożyć na nabo­
żeństwo i skromną zabawę, że datki powinni oddać 
najdłużej do 20 go Września br. na ręce zastępcy 

Leonhard» 2ura w Paulsdorfie.

Ze kwią&o wzajemnej pcaeoy dla ubr.eściańaklfi rt> 
ootr»lk(w górnosziąekleb

W Niedzielę 17-go WrzoSnia br. odbędzą się zebrania robo­
tników o godz. 4 po poiadniu :

1) w Świętochłowicach w sali p. Friebego (Woitaschka .
2) we Wicliioh Faniowach na sali p Wiktora Krnczk i.

f

t

t
Waine!

Religijna rzcez.

S-ALOwnym moim odbiorcom do 
wiadomoSoi, że mam ca składzie 

< obrazy fundacyjne,
^Eajako to cudowny obraz Pana Jezusa w 

cierniowej kor nlo z klasztoru w Àlwernll od XX.
Bema.dj/'ôw, M_t*ę Boską z Kalwaryi Zebrzydow­
skiej ltd. Zgłosić się należy wpr st do nnle, t- te i liste s i ii > 
tylko potrzeba dokładnie podań, kto ten obraz kupuje, ponieważ 
każdy nabywer .°k<ego obrazu staje się ^spółfundatorem klasztoru, 
za których' się odprawia msza św. Cena obn.su 2 mrk. Mam też 
pośr '.,-ane i délit), różańoe, szkaplerze i puszki do św. Fraficiszka 
i różne książki religijnej trześoi. Prócz tego polecam karmonikl, 
świece, zwleroiadła, obrazy, figury, lampy itd., krzyże do zawiesza­
nia długeśoi V« do 2 i Btró.., wszystko podług żyozenia. Mam 
także cygara, .aoawkl dla dzieci, rzeczy na choinzę, kalendarze, ży­
woty; utrzymuję agentury »XatdikL-, .Piacy“, „Nowin Eaoiborzkioh“, 

QaV-t, Opolstiej'1 itd. Proszę o L."kawe poparcie mego in*:eri n, 
który jak wszystkim wiadomo, jest rzetelny 1 tani. (1338

Jan Szeja
w Królewskiej Hucie, ulica Cesarska nr 39b u p. bornera

Wygodne gotowania kawy
fiaieina.

Bezolejny ekstrakt k. »y, czysty i niepodrobiony.
Przepis do użycia: ka«a gorą-a: nalewa się gorą­

cej wody >.a 2—4 łyż. kawowych kafeiny na 1 filiżankę. 
Jako zimny napój orzeźwiający bierze się 1 — 2 łyżeczek 
kawowych kafeiny na jednę szklankę wody. (E.B. 8355
Cała butelka 1,60 m., pół 0,85 m.

Do d stania u Józefa Kaller1* w B"f- -niu, Jana K ."“-a w 
Bytomiu, Józefa I rzesdinga Syto1 m, M Sachsa w Krói Huoie. 
F. Bernarda w Kró: Hue. Wojelecba Hunkiego w Katon .caó, 
Józefa Sadło rr Ofiwtcacb, Ernisti Sagana w konsumie w Lubleńcu, 
Herman Kalus w Łaurabuoie Em - Nowaek w Lau ahucie, Ju­
liusz Weisa w Zabrza, Frańetszek Boehynek w Zabrzu, Terry 
Łesehzlner w Zabrzu.___________________________________________

SzwGła przygotowawcza dla pomocników poczty
w Jaworze,

nad kto. ą magistrat w Jaworze dozór a król regencja w Lign;~; 
nadtór ma i ją reniduje, rozpoczyna kurs 7-my 9-go Pafdi 
nlka br. Prospekia pries; la (J -St.)

6. Müller, dyrektor.

Chorób;
każdego rodzaju,
iako to: r nnjtyzm, oierpienla żo- 
łądkowB ból głowy i zębów, wy­
rzuty, wrzody, róże, skutki cięż­
kiej pracy, poranionia, .asy, cier­
pienia kobiet 1 dzieci każdego ro­
dzaju, pi «ypadłośol ciężarnych 1 
karmiący— boląca piersi, jako 
też wszelkie tu nie nazwane choro­
by 1 ozy magnetyzmem codziennie 
i w Nie'zielę ranc (kw.)

A Kopera
w Świętoo^lcwioaoh.

Ryszprd Cichon
w K_tû If-aah, ul. Om dminna 7 

przy t rym sądzie, 
poleoa sztofy na suknie, towary 
aksamitne i jedwabne, flanele, suk­
na dis nań barchany, posi ry, wsy­
py, płótna, firanki, chustki, roz­
maite okrycia, bieliznę dla ptń, 
mężczyzn i dzieei, zapaski, bluzy, 
sukienki, jpcdniciki, koszule wierz­
chnie, kołnierze, krawaty, parasole, 
tryk -ty, rę£awi..ifci, pończochy, 
ka. lu i garmrowane, [maty, 
pióra, tule. ko: nb, wstążki, gor 
sety pr-ędzę, koszyk], wieńce, ob­
wódki, guziki, podszewki, dywany, 
chodm ii t t d______________(kw

Najwh tezy skład

Mp i ńMp pierza,
1 ft. już a 1.00, 1.40, Z.00. 2.*f, 
’ 50, 2 75, 3.1.0, 3.50. (kw.

B. Zepler,
Zabi o n«v-' eeí^ku S. F risch-ra. 
Cklp- stosewny dla rzeźnlka 
ijKlcj) -m-sa-za zpomieszka- 
eiaini jest ztu c do wynnjęcia w 
-a ombie p. Wirku u Cyprytn* 

Z urn, n.lstra 8>p s i.gi <l34k
TTP7WT A syna uczciwy^h roazi-
UUZllllil, cór, który") się chciał 

j aczyó w ckłaizie t.wa ok kc- 
u il vch i Kkciowyuh poszukuje 
luti ióz f Kii Ki ; w Szarleju.

Świece woskowe,
torby szkolne,,
kufr> pooróżue,

deski d » prania,
wszelkie -kw.

artvkuiy do prania,
cygara.

J. A. Adamietz,
Bytom G.-SrL, rynek Fryderyki 

Wilholma (Reitsohulob

Szanownym odbiortnm ze Za­
brza i oko,ioy pt lct-pm aileęszą

amerykańską naftę,
funt 13 f 1 r sz»ik'0 inne

towary kolonialne
po najtińuyoh cenach. (kw.

Franeiszek Boehynek, 
skład towarów k loola.n-ch, win, 
łakoci i cygar w domie gdzie d> 

wniej był W. Boricskl).
Porządny

sługa domowy
(hai.eLälter) może >ię mraz zglo- 
sió. Bliższ; 11 wiad. d a kw 

Bugdołl w Bogai cauh-

Fabryka chemiczna
towarzystwo skey ne, dawniej Ka­

rol Schuft i Spól. 
w Zuwodzlu pod Katowicami 

utrzymuje skład rótnyoh

sztnfznjrh nawozow
n kupoa pana

J. NIERADZIKA
w Mikołowie,

który .a/owe po cenach fsbryoz 
nych sprzedaje Obok szti_czn~ch 
n .wo ów z Z- wódzia ma p. Nlt>- 
rsdzlk takie na s-łl dzia (1286

Toma^ówkę
(Tfco_t„ mahlacke)

icainit ltd.,
oo takie po cenach fabrycznych 
sprzedaje.

Fabryka
bu dzików
z .erkien grsjąoym 
to 10 mil. i ci gwa 
ranoyą;

zrçiarç śc-onne
oi 2 maiek pcoząwszy. fkw.A
J. Pinkus, zegarmistrz

w Bytomiu G -Szl.

Tanio! Tanio!
Czyste wełniane fianele pod 

-vójotw sierrk.e od 50 fen., c uma 
dla dam, sztofy na suknie kasze 
miry itd., ad .maszii ol 27 fen., 
poszwi od 18 ftm, firanki od 15 
fen, ilelkle < hu 11 Jo nosa JO f., 
o H-dsy z freidtlami .d 1 m. jako 
też w ‘lyetńie inne artykuły ka­
puje sie -lij tanie, u Jkw.A

N. Markiewitz,
KróL H.ta,

ulioa Cesarzewicza nr. 71. 
MT Stanowls1"' rtrsj kał1r 
wszęd B darmc Żąd .5 Ufą poozt 
stellen-Auswahl Ourler,Berlin W 2.

Od dziś dnia znajduje się moja
fabryka kwiatów
na ulicy Kościelne| nr. 6

(targowisko na mleko) 
w domu p. Orfiupuera, (wohóJ 
toż z ul TarnowicHej nr. 47) (K.

Równocześnie polec-am się do 
wyrabiania wleńcy złotych 1 sr - 
br yeh, bukietów, gierland, na« 
pełnienia koszyczków na kwiat/, 
,ako te I artykuły na w-ioła pro- 
eesye 1 t. d.

FranciszKa Urbańczyk
w Bytomiu G.-Szl.

jod; ny >łaś 1-iel firmy M.: 
Spiegel tylko w Bytomiu na( 
•y vkn 4. ; ol.’cz tylko rzetelny i j 
dobry trwar, wykonywa

ubiory
dla ir.ężozysn i ohłopców, pale- 4 
foty, płasicie itu. po nąjtań. ne- ■ 
nach, anie, jakinni,ookrzyozą o 2 

yp’n-daf‘ aby publlcznośó! 
zhidzió. — 0 tar1 ai re wng ęj- i 

^ u! uprasza. (kw) i
! a

Na czas żniwny I
Ślązak.

(WINO O W OCOWE) 
Wino to przez aptek. Altmanni 

resU Tone, poallająoe zdrowie 1 
orieżn « ąca, poleoam we flaszla-b 
i litranu Skład we wszystkich 
roiojz-ao. j S, ąst . JkwA
Jóref Jt Baon w Rybniku 

z-Jjżmp w r 1853
Dwupiętrowy murów. 1; « 1 

w dobrym stanie, w kt..iym s 
znajduje skład i (134

NŤ dam piny *g| 
ze składem, narożnik rynk , jaI 
t-ż c-hoł j 10 morgć p .1» jest 
Tosz u do -lor-edania. Zgłoszeń 
przyjmuje eksped. „Katolike“



OSKAR JANDER,
zegarmistrz

W M I ECH OU IC ACH W SZARLEJU
naprzeciwko w kok za-'-lo naprxro hotelu Wodaka.

WIEŁfii IEŁAD
zegarków kieszonkowych, zegarów ściennych.

Regulatorów. ly&L Budzików.
Łańcuszków (5^ do zegarka.

Ty*ki> |«hi onjlfipwae w y r«l»y T cte| nit Važiln honkni enew«.

ÜÜElTs Staffkragen, Manschetten und Vorhemden.
Billigste, elegaptestB M praktischste Wäsche
ist mit WebstofT ühcrzupron und in Folgo dessen 
von Lein> nwkn. ho nicht zu unterscheiden. Jeder 
krngo.n kann (jno Woche getragen werden, wird 
nach dem Hcbmin h wi-ggeworfni und kostet kaum 

dus Wa "'hlohu eines leinenen.

Vorriithig ln Pensen bol:
ifax Immerwahr, Paßferhlg.; Eduard GrOHH, Buchhandlung; 
in Llpine bei Pauf Itleger, Buchhandlung. (kW.

Przyszła wielka Icterya pieniężna.
Losy po 3 mk 15 sztuk z 3 loteryi 45 mb, 
Berlińskie czerwono + ) ^!k° ^
Hamburskle czerwone + o £5 foooo
Losí tnmn w Ulm J lOOOOm. Itd. iEB. 138J

Do togo polec n ,no lub 01 a sorte wt n cząstki: */4 1 m., 
CO fen., ”/i I® «-z n/s 8 “» ł “/«o 3 -n., m/m B m ,

760 10 m. nwont. z S loteryi miąss., porto 1 lista 30—40 ' osobno 
Pomni PicrhnfF iritoros lotoryjny 1 bsnkowy, 
rima fllaUlUll, Jtęrlln C., Miinzstr. nr. 85. mam

Kto zamierza sobie zabezpico-jó (kw. A

100 marek na pogrzeb
I wolny karawan zo znprręgluin wraz z nosiololarnl, wolną muzykę 
pogrzebową itd. za Irrdzo małe składki, temu -olooamy. loby wstą­
pił do naszego związku. Bez podi ukunku lekvsklogo zostaną przy- 
jęoi i izysor igłaRzą ąoy się i Bytomia 1 okolicy, až do jf ùnjj 
mili odległości.

Zarząd zw ązkn pogrzebowego:
GILLA

rektćr ńui»wn nrzy kościele Panny Maryl.

N. HORWITZ w Zaborzu A.
naprzeciwko kośoloła

Wszystkie rzeczy zimowo
nadeszły np. paletoty zimowa, jopy, ubrania, llanu o, bar 
obany, wołna, chustki, szalo, jako toż wszystkie
towary łokciowe;

wszystko sprzodajo s'ę jak di tąd bajecznie tono. Przedo- 
wszystkiem polecam mój wioLkl skład harmonik, .ufre r, to­
warów do gustownego stroju należąoyoh 1 krótkich, zwłaz.oza 
mej * (,31ö

MT SKŁAD WINA.
N. Horwitz, skład towarów konsumowych

w Zaborzu A.

(|w.AMoj Bfład ilriiKCrjl lek irKUUj i

towarów aptekarskie ,
wód mineralnych, i ztofdw do op.tro >nłn ran, środ­
ków prze zj u aj jejcb powietrze- chlrn^csuych 
Instrnuien ‘ rf, li ndaży : ul. znaj lujo się od 1 W ześma br
w moim domu na ul. Psioi’ ńi .loj nr. 8 naprzouiw hot lu Grunwalda

El. FLECHE, aptekarz
___________ w MysłowloBoh.

VHTADOR iimufel Imrtowny wina.
Plz.Hfe sp'uihBdzanle u,“’,8j.nl-jssych sta­

rych jv<n medyy dnycli 1 takich na dru ;le 
A ujadania — UzjsUtóó gtrsrAntoy n.c (kw. A

Malaga, czerwone porto, sherry,
marsala 1h butelka j>o 2 i 2,60 mrk. 
Madera 1 fdały porter V» but. 2,50 i 3 
m. Ijicrlmao Christi *A but. po 3 i 5 m

Sprzedaż w */i 1 */, but po wyioj wyriionionych eo­
nach oryginalnych. Do dostania
w aptece pod orłem, IJ. Herzbcrpcr w Katowicach,

I w aptece pod orłem Jerzy Redlich w Koźlu, 
w apt. miejskiej Oswald Kuepsch w Mysłowicach,

I w aptere król. uprzyw. G. Winter w Kietrzu.
Superfosfaty, rozpuszczone i du 

•zone mqki z kości, łomasówka 
sole alkaljczne do uprawy roli na 
jes ień pod gwarantowaną zawarto­
ścią po cenach fabrycznych. «13,9

Gustaw Müller i Spół.,
Wielkje Strzelce.

Hiszpański
elitsyr przeciw cholerze
Najpewniejszy środek domowy przy 
napsdaoh biognnkowyoh 1 bolo- 

4, iaoh wewnętrznych.
Cena flnszkl l m., 1,50 m., 2,50 ni.

Esoncya żołądkowa
podług przepisu ks. prob. Selbst. 
Kneippa czyśoi I wzmaonla żołą­
dek. służy do trawlonla i podnieca 

apotyt.
Cena flaszki 1 m., 1,50 m., 2,50 m 

Nabyó można tylko w (kw.
„etarej aptece'1

________ w Kztowirarh.

Godne ; |
odzlwlenla!’
Sprzedaję bardzo tan_o rze- ! ! 
no (kw A < »

meble, kanapy, \\
astra 1 sztoiy-

jako toż ,,

okrasy św. i ii
Wielki 3kłQd

rumieii 1 ubrań1! 
la zmarłych

Max Belnllch, !!
atowlck fabryka mobli 

nl. Frrdury.a 11.

Hamm,
Markneuklrehen l/S. 

Najlepsza I najtańsi« 
i źródło skupnr In- 
I strumeutow muiycz- 
f nyeh I strón wszelkie­

go rodząjn. 
Mpecyalnoźó: cytry

Cennik darmo. ML2247

Wielka wyprzedaż!
Foniewa4, skład mój przen -szę, sprzedaje cały 

zapas (kw.A
gotowej garderoby mezJiiej, paletotów 

i garderób« dla dzïec«
po bardzo zmzouych cenach.

S. EISNER w Katowicach,
ul. Grundmanna.

Bzcuq- mej pul lnznosoi z Ko 
berku i okilicy daję do wiado­
mości, żo 1-go Września br. zało­
żyłem na Rozbarku w domu p, 
Jrpnloznego

skład.
towarów korzennych,

cukru, tr iwy, 
mąki, krup i t. d.
8prxedawa]ąe tjUo (1333

najlepsze towary
po jak najtańszych oonacb proszę 
o t_Ra łe. ooDaroio.
M. Hajduk

na Bo zbarku

Gospodarstwa rentowe.
pod k'-rijBt ue.nl 

kolei żelaznej 

kompletne- 

kom- 

12,

Podpisana Spółka Ziemska ma nu sprzedaż 
warunkami rsitępniąco gospodarstwa rentiwe:

1. w XarVowleaeb, powiat średzki, stacya 
Piorzchno:

a) Di . folwarki i obszarem po 300 morgów z 
ml budynkami, Inwentarzami i zasiewami.

b) Cztery gospoda-.- *a i obszarom CO morgów 
plotnyinl budynkami 1 zasiewami.

o) Kilka parool obsianych boi bodynków z „bazar u i 
30, CO 1 100 morgów.

2. w Naramowicach */» mili od Poznania:
a) gospodarstwo z obszarem 112 morgów, z komplotneiui 

budynkami.
Nabywca winien wph, ó jako zaliczkę ^zloslątą część oeny 

kupna za ziemię 1 ozwartą ozęśó eony za budynki, orai przejąć na 
sleblo rontę wyn-liżącą 4 °/° reszty eony amortyzującą się w 60Vz 
lata h. Na wystawienie budynków utrzyma nabywca na łądanle 
pożyozkę amortysaoyjną po 4 °/0.

Spółka Ziemska w Poznaniu (Posen),
ulica Byuorska nr. 13.

Nlnlzjszom mam zaizozyt uprzejmie donieśó, że w il"*te- 
Iowie na ul. Krakowskiej w donn mistrza b'aohnlerskiego pava 
Wróbla założyłem (1321

skład towarów kolonialnych
MT tytoniu I cygar.

Zaręczając, żo tyłku najlepsze to ary po najtańsi,-eh oon-eh 
sprzedaję, proszę szoiegolnlo mleszksńców wiejskioh o ła ikawe po­
parcie mego przeds-ąblorsti a.

Z BMcnnklem

Juliusz Spika.
•♦•♦•»•»•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•»•♦•♦•f

Sztuczne nawozy każdego rodzaju 
l sól dla toydła

ma na składzie I poleoa najtaniej (1343
Ja Grätzel* we Wielkich Strzelcach.

• i >- x v muf** te««

Browar eksportowy 
piwa knluibach^kiego,

którego piwo zdrowiu bardzo a- uży 1 lubion* jost, poszukuje d’.a Szląska 
pownego zastęp.Iwa Z;łoszonla przyjmuje pod 1». jí. 135 
okspedycya .Katolika*. (1327

Instrumenta
-u u z yczłe
kridego gątunku dcstarcza

Dülling 1 Winter,
Markneuktrobon (Saksomal. 

Cenniki franko. (H33080

15 robotników
na dnie pp scująoych

1 50 robotników
do dobyrranra węgli
inąjdzlo tutaj zaraz stałą pracę 
przy dobrj m zarobku

Zarząd kopalni „Karlssegen“
w Brzezince.

Siemłecho- 
paóstvowy budzik,
najlepszy wyrób, poniklo- 
Iwauy. Nij-ryb. ankrowy 
werk j<knndovy chodzi 

budzi punktualnie za 4,ó0 mrk. 
io świecącą się w nocy tarczą ze­
garową za 3 r rk. ; prawd, srobr. 
remontoar pański, z 2 srobr 
•opcrtaml, 10 kamieni za 13,25 m. 
prawdz. jrehr ankry z 2 srebr. 
koportcmi, najlepszy work za 19 
mrk. z 3 srebr. kopertami za 21 
mik. Reg latory z werkiem bi­
jącym od 0 mrk. Rzetelna 2-let 
t>ia gwaraneya, zamiana dozwolo 
ewent. piór lądz~ n« powrót Za za- 
liozką poozt. a bo poprzodniom na- 
dosł-mem plonlędij Najnowsze 
oennik d 1 (ranko. (BB136G 
Juliusz Busze, fabryka regarów.

Bortin C, Sohsrrnstr. nr. 9a. 
Odsprzoda-o-om stosowny rabat.

Jako włości rentowe
mam jcstoie parcia roli mlęko- 
gllulaste między kopalniami węgla 
p. szosie prow. na kopalnię Hoym 
z budynkanú i cegielń ą do sp-zo- 
danla. (1344

WiHcherwpp, amtowy, 
Btertnlt jy przy Czernicy G.-Sz.

12 do 14 morgów

dobrej roli
we wygodnem położeniu są zaraz 
do wynajęcia. Wiadomi ści udzieli 
eksp. .Katoli a*.___________(1345

Zdatnyob

pierwszydł spąjaczy
szwnisowaczyj p szuzuje się n&- 

tyohi <ast pr.y dobrym zarobku do 
irlęuizej walcowni w Sak­
sonii. Zgłoszenia pod N. X. 700
Inwalldendanh“ t'hein- 

nlfz 1. S. L.C.4838

Posadę
orrzyma każdy wszędzie darmo. 
Proszę żądaó tylko prospe! tn król. 
szkoły rsemleślnlozej we Wroiłs 
win. Berliński pla - 18/3. (1242

Demento oplaty na 
da ihy D.R.P 49238 
ca lep« a 1 najtań- 
izy m»* ry8ł do po 
kr-wsi.ia dachów, 
m rabia w reżn- eh 
koloraoh (kw.

A. Jiapst, 
Bytom *1.- Sil

limłjnki gospodarcze
z 50 t m.garni łąrl 1 40 morgami 
rolt s- zaraz tanio do wynajęcia. 
Bliżsr oh wladomcśoi u 'zleli (1103 
X -jl Sekatiek, Śwlętocblowioe.

13 mórg

pola i łąKi,
2 pumieic-banla, stodoła, chlew 1 
podwórze jost zaraz do najęola

Jó el_ Ssymetzka, 
13111 Blelszowioe.

Około
17j|2 m rgi roli,

położonej r Par io -akiom pol», ma­
my zamiar Ea llcytioyl sprmdaó 
stora s.ę odbę.lz'0 we Środę 
ao-go WneinSa br. a » ni. 
3 po i»otiiilułn w brorvarzo 
KI o s e g o. Bliższe warunki oznaj 
mi się na licjtaoyl, albo można 
się przedtem o niob .„wiedzieć u 
kupca Krahla (1341

Bpadkoblerey Krahlowl.
Sprzedaż u tu.

Nowy dom w Now. Charlotien- 
hofie, który rooznlo 1445 m. nąjmu 
rzynosl 1 do którego jeszcze jeden 

plac do budowania nal< ży. jest za 
20,1)00 m. do sprzedania. Przy 
kupnło musi się 11,000 ~ areza­
pisanych na I. hipotekę, przyjąó. 
Zgł.jszonia pi- .-j nujo

•Sc-1 . r Uniuneb, 
poeiedz. ! smlenicy w N. Chorlotten- 

hofio przy Król. Hnclo.

Chłopca s
ohoą«go stę wyuczyó rzeżnlotwa 
1 wyrabiania kiełbas, przyjmie za- 
ra Prane. Knbltza. mistrz rzrż- 
nltkl w Król Bucie ul. Krzyżowa.

W moim składzie obrazów 1 
luster może się po polsku i po nic- 
mieoku mówiący ( 1326

człowiek,
'itóry pcłjży kaucyą, tgł sió jako 
c ojnźuri, za spr «dąży nowego 
aitykułu.

A. LEDWOCH.
.Zaborze B.

W Oplubch przy ta-g wIszu jest
Sr »kl»p 5^

z poniiosikanlem 1 Inwentarze a. 4- 
ras lub oJ 1 Pażdzirim u do wyna 
jęola_u wdowy Maryl Morawleta.

Wnrio t-nróbon-aó er*7(aF193i
bólu zębów

n5eut lę,u która pravio cudów, 
a zuptłuin nieszkodliwie dz>a*a. 
Sprzod.je się *0 fl. po 50 f. W Tar- 
n .- - .v»_L ^ djnie na składzie w apte- 
OK p. aniołom, w Kotowloooh w apte 
oo i od orłem p. H Beribergera 1 w 
Pyskowlcnoh u p. H. Tlpprra.

Jak się dziecko .rrn'î 
Tlroptg. pokarmem la dzieol 
wychował się mój ohłopak zna 
komlcie.
Wvq.) Robert liollln;. 

*)Tlmpego pokara dlkd leel 
w panzkjoh oo 80 i 150 fen., 
można dostAÓ u 
Alb. fiUttka w Bytomiu.

Fotografie.

Posiedzlclelom krów
donoszę, że ioam dobrego (1317

stadnika
Józef Chlond, Dólne HajduH,

Ucznia,
syn'i uozoiwy h katoliokioh rodrf- 
cow, do haadlu towarów kolonlzt 
nyo-t tytoatu, oygar 1 wyszynku 
poszukuje sani. Kto, powie (kv. 

Bugdoll w Boguoloaoh

Frpcomia fotccraflczna
Franciszka Gernss

w Iav'iâhuc -Siemianowicach 
jest oo dzień od godr. 8 rano do 
godz. 7 K.eczoroLi otwarta i wy­
konuje się tam (1337

-E fotografie ~—
wszelkiego gatunku

w najlepszy i n ijiiettlniejs y spo­
sób. Pi wirkszanla t imjijrle.jzjeh 
obrzzlów aż do naturalnej wiel­
ko ś-i tanio i gwarantuj s się za po- 
dobność Odfotogrsfowania zebta- 
uą wykoL ano i w ncjclcmnicjszym 
miejscu irzj oś-łiotl niu magnoiyą. 
Prócz tego zwneam uwagę, ł* 
przyjmuję zaszklenia każdrgo ro­
dzaju.

Frańciszek Gernss,
_____ fotograf.

Wodny młyn
w Kotlami jurt cd 1-go Styo-n’a 
1-394 do ayuejęola młynarzowi, 
który położy kauuyą. Zgłoszenia 
przyjmuje (1336

urząil pohorczy dóbr
w Bełkc przy Czerwlonoo G.-Sz.

Die Wassermühle
in Kupferhammer Ist vom 1 Ja­
nuar 1893 an kautionßfShipi a Pfioh- 
ter anderweitig zu verpaohten Be­
werbungen sind zu richten an da-)
Rentamt der Herr«chaft Belk

bei Czerwionka Obe'sobl

Za stróża
do rąbania drz-.ra 1 gnieoonia owsa 
muže żonaty, siln mężozyzna od 
1 go P żd wornlka br. w _ jbj fa- 
bryoe ohleba otrsymzó służbę. Zz 
stróżowania płaoę 15 marek mie­
sięcznic, pui wolnym pomlostka- 
1 opon-, za rąbanie o i metra ku- 
fciountgo 75 fen. a za gnieocnie 
owea 33 fen. od oontnara. Oso­
biste przodsta vienlc się musi na- 
stąp-ó. (1324

Juliusz Weiss,
kupiec w Rudzie G-8x1.
♦«♦«»■♦»♦»ItHfW»

fjäamietwo „Katila.
Bytomia (Beuthen 0.-8.)
poleoa następujące k-iąilil:

Podręcznik geografii oj-
o*y3tej........................... 1,25 „

Zarys Dziojów Polski po-
rozbiorr—oj . 1,25 „

Wojsko polskie z 1831 r.
z obrakaml . . . 2,00 v 

Bibliotekę powszeohną, za­
wiera 11 tomików, po 251 2,75 „
MT Kto zamówi powyższe 

książki pojedyńczo, musi nadesłać 
na portoryum 10 fen.
AAAAAAaaaaaaaaaaaaaatlfffffl

Rad* ïjewskiej w Bytomia.
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